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P ią tk i. P re n u m era ta  p rzy j­
m uje się  p o d  adresem : d o  
W y d aw cy  T y g o d n ik a  w 
P e te rsb u rg u , d o  E x p ed y - 
c y i G aże t P e te rsb u rsk ieg o  
P o cztara tu , lu b  d o x ię g a r -  
n i  S m ird ina; w W arszaw ie, 
w  d ru k a rn i Zaw adzkiego 
i  W ę c k ie g o  i  w  B iurze 
in fo rm acy jn em ; w  W iln ie , 
w x ię g a rn i Zaw adzkiego; 
nadto w ew szystk ich  P o cz­
tow ych  w  k ra j u  u rzęd ach .

GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

W t o r e k ,  — W r z e ś n i a .
1 16

C ena Roczna: w Roa- 
sy i ,  s p o c z tą , a  w  s to .  
l ic y ,  z n oszen iem  d o  
m ieszkań , 50  ru b . as . 
P ó łro czn a , 25 r .  a ss .
B ez p o cz ty , d la  o d b ie .
ra ją c y c h  w  x ię g a rn l  
S m ird in a : R oczna , 4 5  
r . as. P ó łro czn a , 2 5  
r . os. D la  K ró le s tw a  
P o lsk ieg o : Roczna, S i  
r . P ó łro c zn a , 28 r .  
ass.

tab m tśc i krajowe.
Petersburg W rześnia.

Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e  zostają mianowani: 
3 0  Sierpnia , J e n e r a ł - m a j o r a m i  Pułkownicy: Dowo­
dzący 1 bryg. 2  dvwizyi ułanów Czerniawski, z zatwier­
dzeniem w temze dowództwie; z Moskiewskiego pułku 
gwardyi Bentkowski, i ma zostawać przy Naczelniku 2  
dyw. pieszej gwardyi; Fligel-adjutant, s pułku huzarów 
gwardyi Musin-Fuszkin  1, i ma zostawać w orszaku 
J. C. M. —  J e n e r a ł  -  a d  j u l a n t e m  J. C. M. Naczelnik 
Sztabu oddzielnego korpusu gwardyi, Jenerał-major orsza­
ku J. C. M. W eim aru  1— F l ig e l-ad  j u t a n t  a m i ,  Rotmistrz 
pułku huzarów gwardyi Paszkow , liczący się w wojsku 
Pułkownik Krutow  , Dowodzący brygadą artylleryi 
gwardyjskiej Pułkownik Stachow icz , Dowodzący konną ar- 
tyleryą gwardyi Pułkownik Ganiczew  i sprawujący obo­
wiązki Naczelnika sztabu oddzielnego korpusu grenadye- 
rów Pułkownik Tuczkow , trzej ostatni z zachowaniem 
dotychczasowych obowiązków.— 2 8  Sierpnia. Wykreślony 
zostaje ze spisów zm arły  Rotmistrz pułku ułanów gwar­
dyi J. C. M. W . X. M i c h a ł a  Fligel-adjutant Rotmistrz 
Monroe.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów, z d. 
26  Sierpnia zostający przy Kijowskim W ojennym guber- 
natc.ze Jener.-adjutancie Lewaszow . liczący się w wojsku 
Pułkownik baron F ie tlin g h o ff, za szczególnie gorliwą 
służbę, mianowany kawalerem orderu Św. Anny 2  klassy 
S koroną.

—  P. Jenerał-feldmarszałek xiążę Warszawski hrabia 
Paskiewicz-Erywański otrzymał od N. Króla Jmci Prus-
,  . , , 2 1  S ie rp n ia .  , . ,  ,
kiego następny reskrypt, datowany 2 Wl. 1)lez r°ku-

nPanie Jenerale-feldrnarszalku. Pragnąc dać wam do­
wód żywego ukontentowania, które mi przyniósł pobyt 
wasz w Królewcu, śpieszę przesłać przy niniejszem bry­
lantowe znaki orderu O rla  Czarnego. Niech one posłu­
żą wam, Panie Feldm arszałku, za nowe świadectwo szcze­

gólnego szacunku Mego ku wysokim przymiotom W a ­
szym i zasługom, oddanym przez was w ogólnej prawych 
Rządów sprawie.»

—  P .  Minister Dworu, Jenerał xiążę W ołkońskoj, m i a ł  
szczęście o trzym ać następny C e s a r s k J  Reskrypt pod d. 
3 0  Sierpnia:

M nie wielce m iły  x ią źę  Piętrzę , synu  M ichała  a S l u b  
serca mego, ślub całej Rossyi,  szczęśliwie wypełnionym 
został; pomnik niezapomnianemu dobroczyńcy N a s z e m u  
C e s a r z o w i  A l e x a n d u o w i  1 wzniesiony, zaświadczy po­
tomności wdzięczność ojczyzny dla sprawcy jej potęgi..

.W spomnienie tych sławnych wypadków nastręcza Ml 
naturalnie m yśl ,  że wy, nieodstępnie znajdując się przy 
C e s a r z u  A l e x a n d r z e  w  wyprawach 1 8 1 3  i 1 8 1 4  ro­
ku, byliście przez N i e g o  wybrani do udzielania m ą d ­
rych wyroków jego woli, którą wszystko skierowane było 
ku stanowczemu nad przeciwnikami tryumfowi. Pra<mąG 
uczcić raz jeszcze w osobie waszej pamięć tej sławnej 
epoki, roskazujeiny: do posiadanej przez was dziedzicznie 
xiążęcej godności, dodać tytuł Cerbmsiocmu.«

—  P. Jenerał jazdy hrabia Witt, miał szczęście otrzy­
m ać od N. P a n a  pierścień, z wizerunkiem J. C. M o ś c i ,  
przy następnym Reskrypcie, datowanym 3 0  Sierpnia.

Hrabio Jan ief synu. Joze a. «Siale odznaczając się w 
służbie waszej, zdołaliście przezornemi rozporządzeniami i 
niezmordowaną czynnością pokonać wszystkie trudności, 
zaszłe w środkach wyżywienia ludzi w okręgach Cher- 
sońskiej wojskowej osady, s powodu ostatniego nieuro­
dzaju..

.■Godnie oceniając trudy wasze, jużem pośpieszył wy­
nurzyć wam wdzięczność moję w reskrypcie z dnia 7 
Lipca..

«Teraz, ku  zupełnemu zadowoleniu M o j e m u , widzę z 
raportu waszego do Ministra Wojny, że również skutkiem 
waszej troskliwości całkowicie usutiione zostały wszelkie 
powody obawy niedostatku żywności w okręgach osad 
jazdy, aż do nowego żniwa— Nakoniec waszej to przezor­
nej pieczy przypisać należy możność zwrócenia 1 dywiV 
zyi kirysyerów do okręgów jej osady..

..Zatwierdzając wszystkie wasze w tym względzie roz­
porządzenia, miło mi powtórzyć wyrazy rzetelnej wdzięcz­
ności M o j e j , i ku większemu jej oznaczeniu, przesłać 
wam przy niniejszem pierścień brylantami ozdobny, z M o j e m
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wyobrażeniem. Niech ten znak szczególnego zadowolenia 
M e g o  posłuży w am  za dowód [stałej M o j e j  k u  wam 
przychylności."

Ukazy C e s a r s k i e  do Rzq.dzq.cego Senatu.

(14  Sierpnia, w  A lexan dryik] a Wice-gubernatorem 
Petersburskim roskazujemy być Członkowi Komissyi ukoń­
czenia Sobornej Cerkwi wszystkich zakładów naukowych, 
4 klassy Jakubowskiemu.

( 3 0  Sierpn ia , w Petersburgu.) «Jedne'm z najgorętszych 
życzeń spoczywającego w Bogu Najmilszego Brata N a ­
s z e g o , C e s a r z a  A l e x a n d r a  I, któreśmy i M y w  zu­
p e ł n o ś c i  podzielali, było ulepszenie środków utrzymania 
się tak oficerów wojskowych wyższych i niższych stopni, 
j a k o  i urzędników cywilnych po gubernijach, dla których 
nowe etaty nie zostały jeszcze wydane; lćcz wypełnieniu 
t e g o  życzenia dotąd na zawadzie stawały różne wypadki 
i liczne trudne okoliczności, klóremi Państwo było dot­
knięte. Nie opuszczając wszakże tyle potrzebnej i sercu 
N a s z e m u  milej sprawy, znaleźliśmy nakómec sposób za­
c z ą ć  przyprowadzanie jej do skutku śtopniowie, i, wybraw­
s z y  dzień odkrycia pomnika, wzniesionego na cześć wie­
kuistej pamięci Brata N a s z e g o ,  przeznaczyliśmy na po­
c z ą t e k  dwa miliony pięćkroć sto tysięcy rubli na powięk­
s z e n ie  etatów gubernijalnych w Wydziałach Ministerstwa 
Sprawiedliwości i Spraw Wewnętrznych, jako największej 
doznających potrzeby, zaczynając od roku 1 8 5 4 ,  i po rów­
nej części na każde s tych Ministerstw, s pomnożeniem 
jeszcze tej sum m y w pierwszym roku, jeśliby się naj-  ( 
mniejsza ku temu zdarzyła możność, i ze stopniowem o- 
n e j  powiększaniem w lalach następnych, dopokąd gaże 
tych urzędników nie dójdą do pewnego stósunkowo-odpo- 
■wiednego stopnia. Równą też sum m ę przeznaczyliśmy na 
"Wydział wojska lądowego."

"Rządzący Senat nie omieszka dać  wiedzieć Ministrowi 
Skarbu o udzieleniu su m m  lakowych i polecić Ministrom 
Sprawiedliwości i Spraw Wewnętrznych iżby cała ta ilość 
rozdzielona była pomiędzy urzędników tych władz, które, 
tv porównaniu z innemi, najwięcej potrzebują powiększe­
nia gaży, i żeby należyte spisy o le’m były przedstawione 
na moje zatwierdzenie."

Ukaz C e s a r s k i  do P. M in istra  D woru.

(30  Sierpnia w  Petersburgu) «Przez odb\ty  w dniu 
dzisiejszym obrzęd uroczystego odkrycia Pomnika w Bogu 
spoczywającemu najmilszemu Bratu i Dobroczyńcy M o ­

j e m u , C e s a r z o w i  A l e x  a n  d r o w i  I, wypełnione zostały 
święte serca M e g o  i całej ojczyzny śluby. Pozostaje te­
raz uczcić ten drogi dla N a s , Rossyan, Pomnik, ustano­
wieniem szczególnej przy nim straży. W  tym celu naj- 
przyzwoitsze’m  być mniem am  powierzyć strzeżenie jego 
zasłużonym wojownikom, składającym kompamją pałaco­
wych grenadyerów —  jako uczęslnikom znakomitych zwy­
cięstw, które wsławiły oręż Rossyjski pod panowaniem 
tego wiecznej pamięci dostojnego M o n a r c h y . "

«Tyra końcem roskazuję do obecnej liczby grenadyerów 
pałacowych dodać jednego podoficera i dwunastu szere­
gowych, wybranych na zasadzie prawideł formowania tej 
kompanii, i od dnia dzisiejszego zacząć wykonywanie lego 
nowego włożonego na nich obowiązku."

•Nie zaniechacie uczynić należytych ku temu rozporzą­
dzeń."

—  P. Minister Oświecenia oznajmił Rządz. Senatowi 
żć N. C e s a r z  J m ć  w  d. 14 Sierpnia b. r. racz>ł ro»- 
kazać iżby mający się naznaczyć przy Wileńskiej szla­
chetnej pensy! Lekarz, liczonym był w rzeczj wistej służ­
bie Państwa.

Ukazy Rzqdzqcego Senatu  1 Departamentu.
1) 21 Sierpnia. S powodu wynikłych w gubernijach 

Grodzieńskiej i Podolskiej Wątpliwości, we względzie Uka­
zu 2 0  Sierpnia 1 8 5 2  roku, tyczącego się chrztu dzieci, 
urodzonych ze ślubów zawartych na mocy traktatu 1768 
roku, w których jedna z małżonków jest Grekorossyjskiej 
wiary, zgodnie s przedstawieniem P. Ministra Spraw Wew­
nętrznych, Najśw. Rządz. Synod, postanowił co następuje: 
oNujśw. Synod ro.trząsał tę okoliczność i, zważywszy, ze 
«moc obowiązująca prawa zaczyna się od chwili jego 
«ogłoszenia i działa tylko na przyszłość, i że w ogólności 
"niesprawiedliwością byłoby zmuszać osobę, która zawar- 
«ła śluby, do wypełnienia tego, czego przed ich wyrze­
czen iem  nie miała na widoku i ku czemu n ie b y ła  oho* 
"w iązaną ,  objaśnił Najprzew. Biskupom, zarządzającym 
"Eparclujami: Podolską, Mohylewską, Mińską, Połocką i 
"W ołyńską ,  że moc C e s a r s k i e g o  Ukazu 2 0  Sierpnia 
" 1 8 3 2  roku, którym roskazano małżeństwa między oso- 
"bami różnowierczemi w gubernijach od Polski wróconych 
"zawierać na zasadach praw ogólnych, w Państwie Wszech 
"Rossyi obowiązujących, rozciąga się na te tylko osoby, 
"które weszły w stan małżeński już  po opublikowaniu 
"tego Ukazu, i że od rodziców s których jedno wyznaje 
•wiarę Greko rOssyjską, a drugie inną i którzy zawarli ślu- 
«by przed Ogłoszeniem Ukazu, należy we względzie chrztu 
«i wychowania dzieci w ym agać  wypełnienia lego obowiąz­
k u ,  jaki przyjęli na siebie przed ś lubem , w edług praw, 
"W owym czasie istnących. Co się zaś tyrzy zdarzeń, w 
"których jednej płci dzieci stosownie do dawnego pra- 
nwidła, powinny być nieodmiennie wychowywane w reli- 
«gu panującej,  dzieci zaś drugiej płci, z woli ojca lub 
"matki, wyznających inną wiarę, mogą być w tukiejie 
■■wierze wychowywane, lab za zgodzeniem się obojga rod/.i- 
"ców, przyłączone do panującego kościoła; w takich ra- 
"Z.ach Synod pozwala duchowieństwu Greckiemu starać się 
■■iżby wszystkie dzieci wychowywane były w prawowiernej 
■■rei mii.

O

2) 2 3  Sierpnia. O porządku wydawania patentów na 
rangi urzędnikom, przechodzącym z jednego do drugiego 
rodzaju służby.

3) 2 4  tegoż m. S powodu wynikłej wątpliwości, azali 
synowie żołnierzy i podoficerów polskich, służących w 
aaukazskim oddzielnym korpusie mają być zaliczani do 
stanu kantonistow wojskowych:’ N. C e s a r z  Jm ć , na prze­
łożenie P. Ministra Wojny, raczył roskazać w dniu 28 
Lipca bież. roku: tych tylko synów żołnierzy polskich po­
czytywać za kantónistów, którzy się urodzili w czasie zos- 
tawauia ju z  ich ojców w służbie Rossyjskiej, i do takich 
zastosować ogólne, o kantonislach istuąee prawidła

—  Szkoła ortyleryi w Petersburgu ogłasza, że s powo­
du mającego w koucu bieżącego roku nastąpić wyjścia 
junkrów na oficerów, examina na przyjęcie nowych jun- 
krów rozpoczną się od d. 1 5  przyszłego miesiąca Paź­
dziernika. Młodzi ludzie, życzący wejść do szkoły, mają­
cy wieku niemniej nad lal 14, ani więcej nad 18, mogą 
zawczasu składać dowody swego pochodzenia i stanu w 
kancelaryi tejże szkoły, i te będą  przyjmowane po dzień 
1 tegoż miesiąca.
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—  Do P e te rsburga  p r z y b y l i :  2 8  z. m . ,  z Białego­
stoku, la inecz. obwod. m aisz .  R. Hon. Ostromęcki; s K i­
jo w a ,  oby w. pow. Taraszcżańskiego Meleniewski, i pow 
Macbnowieckiego A limanowski; z W iteb sk a ,  dym. Rej. 
Koli. Jasiński. W y j e c h a l i :  2 7 go, do W ilua ,  Inspektor 
tam. gub. giinn. 8  kl. W odar;  do  'Żytom ierza , s łużący  
w kanc. tymcz. ogóln. zebr. Senatu  R. Hon. Dubowicz; 
do W itebska, zost. przy Medycz. Dep. m in . sp raw  wewn 
R. Kol. Kuźmiński.
Spis osob gub. W ileńskiej, których majątki na  nowo- 

skonfiskowane Zostały.
(Ciąg dalszy.)

W ojtk iew icz K rescen ty  z m ają tku  P ohaw sencia .— W itkow s­
cy Abdou i Ł u c ia n  z Antopola.— W irszy łło  P io tr  z miasta
ł in b u rg a —  Wiszniewski Józef z p o w ia tu  W ileńskiego. __
Wojtkiewicz Henryk kap łan  klasztoru K arm el i tań sk ieg o .__
lluba iew icz  Kazimierz odstawny P oru czn ik .— H oppe Ignacy z 
miasta J u r b u rg a .—  Hoppen Alexander  z Czekiszek.— Hlidkow-
ski Dominik z W o jk s / ta jć .— G rabowski Józef z J u r b u rg a .__
Gosztowt Michał; Gliński S tan is ław  (szlachta pow iatu  Sza-
welskiego).—  Dowgwiłowicz Józef z mają tku  G ierdw ojń___
D .n ił lo  Franciszek z okolicy G udelow . —  Dargewicz Jan 
ze wsi P o ja m o ń ć .— Dauiłowicz Mateusz z m a ją tk u  Hwald. 
— Dederko Jan szlachcic powiatu  O szmiańskiego  D o b ro ­
wolski Karol s powiatu  IJpitskiego.— Zaleski Jus tyn z mias­
ta Ju rb u rg a .  —  Zabiełło  Maciej ze wsi L iże. —  Zabie ł lo  
Jozef b. wojsk polskich oficer. —  Zawisza F ink Konstanty 
powiatu Kowieńskiego.— Zaleski K aro l pow ia tu  W iłk o m ir ­
skiego.— Iwanowski Stefan z T użw ajć .  —  Iłlakowicz L u d ­
wik powiatu  Rosieóskiego.— K iaśn ick i Leonard  z m ają tku  
Morianiszek.— K aczuryn Jan z m a ją tku  D ziaw ga.— K u czy ń ­
ski Leonard  z m ają tku  P o trum la .  —  K uczyński Józef z
Szukieszek. —  Klonowski G a sp e r  ze wsi L e tn c ik iszek .__
K aczyński Tomasz z Ł a w że .  —  K arpow icz  W incenty  z
okolicy D owczan.— K uczewski Józef z okolicy S zo łp ian___
Kwietkiewicz Józef z miasta  Datnowa. —  K ielpsz  Maciej
z Pikajć. —  Kondratow icz Franciszek z miasta Czekiszek.__
Korycki Aloizy z miasta Czekiszek. —  Klikowicz Józef 
xiądz. —  K udrew icz  Jan cho rąży  S taro-Ingiermałańskie<ro
piechotnego p u łk u .— Kaszewski P io t r  powiatu  Kowień. __
Kontrym Jakób z miasta O dachow a. -—  Kołyszko Jarosław , 
Karpowicz Jus tyn ,  Kozłowski Jak ób ,  K am ińsk i Jan ,  (pow ia­
tu W iłkom irsk iego) .  _  Koncel Maciej z Kosennoe. — K a j -  
rewicz Józef z Rakiszek.— Kiwel Frydryk  z miasta Nekto- 
kan. Kuczewsk iKazimierz powiatu O szm iańsk iego— Ł a p iń ­
ski Andrzej z Smolki. — L aw dańsk i Stefan z m. O d ach o ­
wa.— L u b ińsk i  Z y g m u n t  z miasta Rosień. —  Łukaszewicz 
Jan z m ają tku  P odub is ia— M ałachowski Antoni z m ają tku  
Borlkiszek.— Malcewicz Justyn z majątku Ł a w ż e .  —  Mon­
kiewicz Dionizy z okolicy Ł o in ie w .  —  M onctw icz  A u g u s ­
t o  z Rosień— Monkiewicz Antoni ze wsi Pengie .  __  Mil-
kowski Piotr z Rosień.—  Mizgird M ateusz z okolicy Szoł- 
pian.-— Mickiewicz R afa ł  z miasta Rosień. —  M arcinkiewicz 
Stanisław powiatu Rosieńskiego. —  M achw ic  K onstanty 
powiatu W iłkom irsk iego .— Milewicz Józef  z m ias ta  Telsz.
— Monkiewicz T a d e u sz  z Urniaże. —  Paszkiewicz Jan
s Ługoszewszczyzny.—  Pietkiewicz L ud w ik  powiatu W iłk .__
Paszkiewicz W incenty  Asesor.— Paw ło w icz  K luczw ojt  Pa-
lafii Kietuwiszskiej —  Pisanko T om asz  ze wsi Liże. __
Pietkiewicz D om inik  ze wsi Ł a w ż e .  —  Piłsudzki Tom asz  
1 Możejkiszek— P iłsudzk i Antoni z okolicy Mille. P io t­
rowicz Józef z Andruszkajć .  —  P e c n e r  Ju l iusz  z okolicy 

e— P rzew łud zk i  Antoni Grzegorza syn unter-oficer___

jftbomoict sncjrantanc,
Londyn  2  W rześnia. W iad o m o śc i  z Indvj-Z achodnic h 

w cale  m e  są  zaspakajające. Na w yśpię  S. Krzysztofa. 
(bt.-Kitts) m urzyni podnieśli otwarty  rokosz, ukam ienow a- 
i rządcę  i puścili się na wszelkie bezprawia. Zwierzch 

no sc  nnejscowa posłała po w ojskow ą pom oc  do A ntmoa 
i Baibadoes. O baw iano  się podobnych  rozruchów  i na in 
nych w yspach ,  ., w takim razie ,  wojsko rządow e wcale 
by łoby  m edosta tecznem  dla ich s t łum ienia .

—  O sta tn iem i dniami p rzybył do Londvn i,  francuski 
a stronom  P. A rago jadąc y  do  E d inb u rg a  nu m a jące  sie 
tam  odbyć  zgrom adzen ie  uczonych  angielskich. Rzad fran­
cuski p o l e c i  m u  urządzenie na now ą stopę ob se rw a to r iu m  
P a ń s k i e g o  i podroż  jego do Anglii m a  szczególniej na 
ce lu  zniesienie s,ę w tym  przedmiocie z naszym as trono­
m e m  P .  P ond ,  ludz .ez  obejrzenie m a ło  do tąd  zna jom ych  
lecz w ażnych  ulepszeń narzędzi obserw atorium  w G reen­
wich. P. A rago ośw iadczył swoje podziwianie s tego co Z  
w G reenwich pokazano, i zgadza się we wszystkiem s p o ­
chw ałam i jakie najsławniejsi niem ieccy as tronom ow ie  o d d a ­
wali tamecznej postrzegalni,  która tak dobroczynny  w n łv w  
w y w a r ła ,  osobliwie w ostatnich czasach, pod d y rek cv a  P  
Herschel, na udoskonalenie sztuki żeglarskiej.

—  O trzym ano tu w ażną  w iad om ość  z Lizbony, iż don 
P ed ro  jednom yśln ie  obrany  został przez zg rom adzen ie  kor-  
tezow na R egenta  Portugall i i .

—  Donoszą s P o r t sm o u th ,  pod d. 3 0  z. m ., iż  baw ia  
ca  w tern m ieśc ie  dona Francisca, m ałżonka  don K arlo -  
sa, zapadła  m o cno  na gorączkę  żó łc iow ą ,  sp ra w io n ą  przez 
m espokojnosc  o losy m ęża .  Była ju ż  naw et w niebespie- 
czenstwie życia; lecz dom ow y jej lekarz, doktor L lo r t  
(k tóry znajdow ał się p rzy  zgonie F e rdynandz ie  VII) wes­
pó ł z miejscowenn lekarzami skutecznie zapobiegli postę­
pom  choroby  i Infantka m a  si? ju ż  znacznie lepiej

Gazeta Time*, w d ru g ie m  wydaniu  n u m e r u  z dnia  
OU Sierpnia zawiera w iadomość z Madrytu  po 2 3  t m  
iż kom ite t  finansowy o d rzu c i ł  zupe łn ie  plan podaw any 
przez ministra T o re n o  i nakaza ł  niezwłoczne uznanie d łu  
gow. zac iągm onyeh  pod sankcyą kortezów, w kapitale i 
procentach. W iększo ść  komitetu  ch c ia ła  iżby żadne d łu m  
zaciągnięte  we F rancy i  od 1 8 2 3  roku  nie  były uznane 
ale na o sm iu  cz łonkow  trzech d a ło  zdanie , iżby i te r ó w ’ 
mez przyjęte zostały. J

—  C holera  znacznie sig zmniejszyła w M adrycie  a w  
Grenadzie  zupe łn ie  ustała.

Paryż  1 W rześnia. P o d ró ż  Króla odłożona została na 
czas nieograniczony. Jedni p rzypisu ją  to słabości zdrowia 
które jakoby  nie pozw alało  m u  narażać  sig „ a n iew ygody  
długiej drogi; m m  chorobie  marszałka  G e ra rd ,  inni w resz­
cie n iep rzy jaznem u usposobieniu u m y s łó w  w n ro w m -  
cyjach które m ia ł  zwiedzić.

—  P iszą  s T u lo n u  pod d. 2 3  S ierpnia  iż przywiezio­
no tam  z Bone znaczną liczbę ran ionych  z legii cudzo 
ziemssiej w A fryce , po większej części n iem ców . Jest ,o’  
najlepszym do w o dem  iż we wschodniej przynajmniej cze- 
sc, tej osady francuskiej stosunki s k a o w c a m i  nie są tak 
m ocno  ustalone jak  głoszono.

—  W iad o m o śc i  z Bayonny, dochodzące  do 2 6  z. m. 
m e  zawierają  mc in teresu jącego . Od bitwy 1 9  tegoż m.,’
W której jen era ł Rodil znaczn ą p o n ió sł stratę, n ie  zaszła,
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jak widać, żadna znaczna potyczka. W  jednym tylko liś­
cie wspomina się iż Zumalacarreguy napadł i zabrał w 
Estella znaczny transport,  eskortowany przez oddział Wojsk
Królowej pod wodzą Lorenzo.

  W e d łu g  depeszy otrzymanych z Hiszpana 3 0  z. m.
jenerał Rodil ciągnie przez dolinę Bastan we trzech ko­
lumnach. Pierwsza Y l  go  znajdowała się w Souhaire, d ru ­
ga w St.-Estevan; sam Rodil, na czele trzeciej kolumny 
przeszedł 2 8 g o  L e s a c a — W edług  i n n e j  depeszy, którą 
rząd otrzymał tegoż dnia wieczorem, Rodil,  oczyściwszy 
s karlislów ca łą  dolinę Bastan, wyruszył ku dolinie Ron- 
cevaux, gdzie się teraz don Karlos znajduje.

_  W e d łu g  Gazette de France, junta karhstowska w 
Elisondo ogłosiła z woli don Karlosa iz zamiarem jest 
jeao, niezwłocznie po odzyskaniu tronu, zwołać kortezow, 
stosownie do star. dawnych zwyczajów krajowych, i wpro­
wadzić wszelkie odmiany jakich ustalenie władzy Królew­
skiej i przywilejów ludu wymagać będzie.

  Courr er Francais zawiera następujące uwagi o
mowie don Pedra mianej s powodu otwarcia Kortezów: 
„Godnym szczególnej uwagi jest artykuł w którym don 
Pedro  wspomina o krajowym kredycie i o rzetelności z 
jaką naród Portugalski wszystkich wierzycieli swoich tak 
■w kraju jak i zagranicą ma zaspokoić. Pokazuje się stąd 
oczywiście i i  stan Portugallii nader się w tym względzie 
różni od stanu Hiszpanii, gdzie otwarcie zapowiadają ban­
kructwo, nie przekonawszy się nawet azali kraj rzeczywiś­
cie nie jest w możności zaspokojenia długów swoich.»

  Jedna z gazet tutejszych skreśla w następujących
słowach obraz wewnętrznego stanu rozmaitych stronnictw 
w  Madrycie: «Marya Krystyna znajduje się dzisia w la­
kiem zupełnie położeniu w jakiem znajdował się Ludwik 
XVI po zwołaniu stanów jeneralnych, s tą wszakze na 
stronę Francuskiego monarchy różnicą, iż był Królem 
prawym, dla osobistych przymiotów swoich powszechnie 
poważanym, i, że, po zwołaniu stanów jeneralnych, mógł 
opierać się we wszyslkiem na krajowem prawie i daw­
nych zwyczajach, i zastawiać się niemi przeciw presadzo- 
nym żądaniom zgiomadzonych stanów. Marya Krystyna, 
wstępując w tenże zawód, daleką jest od podobnych ko- 
rzyści. Tak jak umierającego małżonka swojego skłoniła 
do samowolnego zniesienia dawnych praw o następstwie 
tronu, tak też i dzisia, niemniej samowolnym sposobem, 
na miejsce starodawnych narodowych kortezów, stawi no­
wy rodzaj reprezentacji, której prawa i władze sama chce 
ustanowić. Lecz bieg* wypadków niechybnie tę wątłą i 
życzeniom naiodu przeciwną formę obali: gdyż nie znaj­
dzie ona żadnego wsparcia ani we władzy, ani w se r ­
cach. Rosprawy parlamentowe Madryckie od samego juz 
początku każą się tych niezawodnych skutków spodziewać. 
Napróżno sądzono iż urządzenie izby wyższej zapobiezy 
nadużyciom 1 822 .  P. Martinez de la Rosa sam wpro­
wadził dziś to, co podówczas naprożno łącznie z Ar.gl.ją 
i F ra n c ją  urządzić usiłował, i izba procerów zdaje mu się 
potężną tamą przeciw arystokracji. Takie konstytucyjne 
środki, które się tylko udają w czasach spokojności i pow- 
szechnego wysilenia po długich rozruchach wewnętrznyc i, 
wcale są niedostateczne w czasach rewolucji ,  i śród za­
palonego ludu, który w bezrządzie nic nie ma dostraee- 
nia, a wielkich korzyści spodziewać się może; gdyż w 
Hiszpanii, niemniej jak i w Anglii, obok wielkiej nędzy 
znajdują się też wielkie bogactwa. Ludwik X V I zwołał 
nie dwie izby lecz trzy oddzielne stany. W e d łu g  krajo­

wego prawa, każdy s tych stanów miał radzie osobno, 
w pewnych granicach. Ale jaKiettnż granicami ptawueini 
zastawić się można b j ło  przeciw woli i opinii powszech­
nej? Tak też napróżno ministrowie Maryi Krystyny chcą 
izbę prokuradorów zamknąć w granicach ściśle prawo­
dawczych. Już z jej mównicy dało się słyszeć owe zgubne 
prawidło, które w całym ciągu rew olucji  francuskiej pra­
wa krajowe deptało, iż glównem prawem jest dobro lu­
du. Pierwszy ozwał się z nim hrabia delas Navas, i, mo­
żemy zapewnić, iż axioma to obali całą K onstytucją Ma­
ryi Krystyny i pociągnie za sobą coś podobnego do po­
rządku rzeczy jaki zaprowadzony był w 1812. Cała przy­
właszczona władza Królowej stanie się tylko w ręku re­
wolucjonistów narzędziem do nowych zamieszali. Uka­
zanie się don Karlosa oddaliło od politycznych narad w 
Madrycie wszystkich ludzi umiai kowańszych; pod pozo­
rem cholery mnóstwo ich stolicę opuszcza, azebv się w bli­
skie ni zwarciu się stronnictw nie narażać, i zostawia wol­
ne niespokojnym umysłom pole.»

  Jeden s tutejszych dzienników dość  trafnie zdaje
się domyślać, iż jenerał Rodil dopóty don Karlosa ści­
gać będzie, dopóki go nie zapędzi do Madrytu.

W iadom ość o osadach Kompanii Bossyjsko Amerykańskiej.
^Ciąg dalszy. Zob. Tyg. Cz. X. N. 55.)

V. Polowanie na zwierzęta i wy miana ich u dzikich, 
Powodem do założenia kompanii i jej osad na wyspach 
i brzegach północno-zachodniej Ameryki, była oblitość w 
tych stronach kosztownych skór zwierząt, które się roz­
maicie nabywają w kompanii, stosownie do miejscowych 
okoliczności.

1) Bobry morskie. ( S e a o t t e r  Aug. N u t r i a .  Hiszp.) 
a) W  Sitcha polują na nie oddziały Aleutów, posyłane , 
stamtąd z bajd arka mi (skórzanemi statkami), na żaglowych 
statkach, dobrze uzbrojonych, dla ochrony myśliwców od 
napadu koloszów, W zatokach Jakutat i Ltua. b) W  Sit­
cha wymieniają się za Europejskie towary od Kołoszow, 
mieszkających przy porcie Nowoarchangelskim i przyjeż­
dżających tam z miejsc pogranicznych, c) W  oddziale 
Kadjackim polują na nie oddziały Aleutów, posyłane na 
m ałych bajdarkach, koło wyspy K a d ja k u , na brzegi 
Alaski, i na wyspy lezące przy Kenajskiej odnodze, d) W 
oddziale Unalaskim polują oddziały Aleutów, posyłane na 
bajdarkach w jednę stronę do wyspy Sinnacha, w drugą 
do wysp Junaski i Amuchty. e) W  oddziale Rossinskim 
rzadko teraz udaje się znajdować bobrów na północnym 
od osady brzegu; lecz niekiedy zawierają się umowy * 
mieszkańcami Kalifornii, i na mocy ich Kadjacy polują 
na brzegach i w zatokach Kal fornii, a za to pozwolenie, 
s całego łupu  odstępuje się połowa skór. f) W  oddziale 
Atchinskim, na wyspach Siemiczów, łow ią  bobry sieciami, 
a niekiedy w czasie burzy zabijają senne na brzegach, 
na wyspach Krysich łowią takoż sieciami, g) Na wyspać* 
gromady Kurylskiej, które się od 1 8 2 8  r. dostały p° 
zarząd Kompanii,  myślistwo odbywa się za pomocą wy 
praw na bajdarkach. h) T am że  niewielką ilość doslaicza 
wymiana s krajowcami.
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2) Bobry rzeczne. ( B e a v e r ;  C a s l o r )  a) W  Silelia 
wymieniają się u Kołoszów za towary Europejskie. l>) W  
reducie Konstantynowskiej wymieniają się tl Czuliaczów i 
innych ludów pogranicznych, c) W osadzie nad rzeką 
Miedzianą wymieniają się u tamecznych i okolicznych 
mieszkańców, d) YV reducie NikolajeWskiej wymieniają się 
u Kenajców i Aglegmiutów. e) W i\ u sza ha ku czyli redu­
cie Alexandrowskiej wymieniają się u Aglegmiutów, Kus- 
kokwirnów i Kiulenćow. f) W  Ameryce północnej wy­
mieniają się u mieszkańców nadbrzeżnych w rozmaitych 
miejscach.

3) W y d r y  rzeczne. ( L a n d  o t l e r . )  a) W  Siteha wy­
mieniają się u Kołusz.ów. b) YV Nuszubaku. c) W  reducie 
Mikołajewskiej d) W  reducie Konstantynowskiej, e) Nad 
Alaską, f) W  Północnej Ameryce, wymieniają się u kra­
jowców. g) W  Kadjaku. h) W  Unalasee, polują na nie 
Aleuci.

4) Lisy. 1 go gatunku ze stałego lądu Ameryki, a) W  
reducie Konstantynowskiej wymieniają się u krajowców 
czarne, popielate, błękitnawe i czerwone, b) Nad Alaską 
wymieniają się czerwone, c) W  Ameryce północnej wy­
mieniają się popielate, błękitnawe, czerwone i białe pod­
biegunowe. d) W  reducie Alexandrowskiej też same ga­
tunki. e) W  reducie Mikołajewskiej błękitnawe i czerwone, 
f) W  Sitcha u Kołoszów, czarne, popielate, błękitnawe i 
czerwone wymieniają się skory, lecz po większej części 
stare płaszcze, które s lu ż t ły  za odzienie ludom północ­
nym. 2 go  gatunku, czyli wyspowe mieszane. Aleuci po­
lują na nie na wyspach Lisiej gromady Umnace, Unalas- 
ce, Unga, Sannach i innych. Bywają popielate, błękitnawe 
i czerwone. Ogo gatunku, wyspowe czyste. Grubo-włose 
rozmaitego koloru dostają się s Kadjaku i wysp jej przy­
ległych.

5) Rysie. ( L y n x .  L i n c e . )  W ym ieniają  się w redu­
tach Mikołajewskiej i Konstantynowskiej u krajowców.

6) Rissomahi. W ymieniają się tam ie  w niewielkiej 
liczbie.

7) W ilki. W ym ieniają  się tamże, w małej liczbie.
8) Gronostaje. Łow ią  się w Kadjaku w małej liczbie 

i niskiego gatunku.n  o
9) Piżmowce. Wymieniają się w redutach Alexandrovv- 

skiej, Nikolajewskiej i Konstantynowskiej.
10) Popielice. Wymieniają się po kilka na stałym lą- 

i dzie Ameryki.
11) Tchórze. Nie w wielkiej liczbie 1) w Sitcha wy­

mieniają się u Kołoszów; 2 )  w Kadjaku i CJnalasce łowią 
je krajowcy.

12) Koty morskie. Łow ią  się na wyspach Prybyłow'- 
skich: Św. Pawła i Sw. Jerzego i na wyspie Miedzianej.

13) Lisy b iałe i błękitne. Ł ow ią  się na wyspacb Św. 
Pawła, Św. Jerzego, Atcha, Altu, na wyspacb Berynga i 
Miedzianej.

14) Części morskich zwierząt przedmiotem handlu bę­
dące. a) W ąsy wielorybie otrzymują się ze zdechłych wie­
lorybów, które wiatry przynoszą na lądach do wysp Pry- 
byłowskich i na Kadjaku. b) Kły cieląt morskich, otrzy­
mują się s cieląt zabijanych przez Aleulów na wyspach, 
w stronie północnej półwyspu Alaski. Wymieniają się ta­
koż na wyspach północnego morza: Św. Wawrzyńca,
Ajana, Ukiwok, u  nadbrzeżnych mieszkańców zatoki Brv- 
stolskicj i u Czukczów, na wschodnim brzegu Azy i, w 
zatokach Św. W awrzyńca i Meczygmen.
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VI. Budowa okrętów i liczba ich w ostatnich czasach. 
W  osadach kompanii założone były warsztaty w Rossie i 
Sitcha. Pierwszy z nich został zniesiony, s powodu złego 
gatunku dębów Kalifornijskich; a na drugim dotąd się bu­
dują żaglowe i wiosłowe statki, na co używa się jodła, 
modrzew i gatunek cyprysu. Budowanie odbywało się ta­
ką koleją:
w Rossie: l s i 8 r .  zbudowano galiotę Rumiancow, około lGOtonn.

* 8 2 0 .........................k\yg Bułgakow.............
*822................................W o łg a .....................
*824................................ K iachla...................

w Silcba: 1826 .................... bot Unalaska........................
*828.............................. B o h r ...........................

• •  ..................... Si wucz.........................
*8 29 ..................... szalupę LFrup.....................
1851 . . . . . . . . .  bot Aleut................ .
*85 2  ...................... galiotę Morechod. . .
1755 . . . . . . . . .  szkunę Kwiclipak. . . .  0u

w Rossie okręty budował cieśla (tniuiipjtairb) Grudinin. 
Jego budowy był także pierwszy morski bot Unalaszka, 
tudzież w Ochotsku:

1 8 3 0  r. bryg P o l i f e m .......................... do 2 0 0  ton.
1 8 3 2  r. szalupa Sitcha..........................do 2 2 0  ;  

Po wyjezdzie tego majstra w Sitcha dwa boty i szalupa 
U rup  zbudował cieśla Juhanson.

Ostatnie trzy okręty zbudował nauczony w Petersburgu, 
pizy warsztacie na Oclicie, kreol Niecwietow. Ze statków 
ostatniemi czasy zbudowanych, boty: Unalaszka i Bohr, 
szalupy: U rup i Sitcha i galiota Morcehod, są  wyborne 
do podróży po morzu.

Na początku Maja 1 8 3 3  r. w osadach by ły  statki żag ­
lowe: °
1. Szalupa Bajkał, kupiona od Amerykanów w Stanach 

Zjednoczonych w r. 1 8 2 4  ..........................około 2 5 0  ton.
2. Szalupa Urup, zbudowana w Sitcha 1 8 2 9  r. 2 1 0  __
3 -  S i t c h a , ---------------w Ochotsku 1 8 3 2  r. 2 2 0 __
4. Bryg Ochotsk, kupiony od Ameryk. 1 8 2 5  r. 1 8 0 __
5  -  Pohlem, zbudowany w Ochotsku 1 8 5 0  r. 2 0 0 __
6  -  Czyezagow, kupiony od Ameryk. 1 8 2 8  r. 1 6 0 __
7. Bot Unalaszka, zbudowany w Sitcha 1 8 2 6  r. 3 0 __
8 - hłobr....................................... ... ...................  1 8 2 8  r.
9 - A!eu' ............................................................. 1 8 3 1  r.
10. Galiota M o r e e h o d ..............................  1 8 3 2  r.
11. Szkuna K w ic l ip a k .............................. 1 8 3 3  r.
Rozebrane okręty pozostają przy porcie i s łużą za 
magazyny:
1. Bryg Ruryk, zbudowany w Finlandii. . . 1 8 1 5  r.
- ■  Gołownin, kupiony u Amerykanów 1 8 1 8  r.
3 -  Kiachta, zbudowany w Rossie . . . 1 8 2 4  r.

VII. Komunikacya w osadach na statkach Kompanii. 
Wszakże komunikacyje w osadach odbywają się morzem. 
Port Nowoarchangelski, gdzie jest główny Rządca i głów­
ny kantor, s łuży za punkt zgromadzania się okrętów. T u  
się z różnych miejsc przywożą i składają towary i zapa­
sy żywności, i stąd podług  roskładu Głównego Rządcy 
posyłają się do oddziałów. Oprócz towarów, posyła" się 
s Sitcha drzewo do budowy a nawet drwa do Atcha, 
Unalaszki, c!o wysp Prybyłowskich i Kurylskich. Do Ka­
lifornii posyłają się corok okręty dla zakupienia pszenicy 
i innych artykułów, tudzież dla dostawania soli z jezior 
w południowej Kalifornii. S twierdzy Ross otrzymują się 
tameczne płody: pszenica, solone mięso, masło, skóry, 
wełna, wojłoki, smoła drzewo laurowe i dębowe i znacz­
na ilosc cegły. Do wysp Sandwich pierwsza wyprawa 
była dla zakupienia towarów ( 1 8 2 3  r.), kiedy zagranicz-

3 0  —  
3 0  _  
4 0  —  
5 0  —
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nym  okrętom zabroniono było wchodzić do portow Ros- 
syjskich; a późniejsze były dla przywiezienia tamecznej so­
li ( 1 8 2 4  1 8 2 5  r.) Do Cbili poszła Wyprawa w r. 1 8 5 0  
s powoda nieurodzaju zboża w Kalifornii, c iąg łą  sUszą 
sprawionego. Żaglowe boty posyłają się po jednemu do 
oddziałów Kadjaskiego, Unalaskiego, Atcbinskiego i Ku- 
rylskiego, ułatwiają tam komunikacyą między wyspami i 
przewożą oddziały Aleulów, posyłanych po bobry. (Po­
mijamy następujący tu regestr okrętów i dowodców W 
wyprawach od r. 1821  do 1833) .

"VIII. H andel z ludami sąsiednimi. Prowincye Rzeczy­
pospolitej Mexykanskiej: stara i nowa Kalifornija, są punk­
tami, w których kompanija corocznie handel odbywa, za­
kupując tam zboże, bydło na solenie mięsa, łój, mydło, 
sol i inne artykuły. Idą  tam jeden* dwa lub trzy okręty 
z Nowoarchangelska i kupno odbywa się jużto za piastry 
hiszpańskie, jużto drogą wymiany na towary rossyjskie, z 
opła tą  przy ich przywozie cła podług taryfy i kotwico­
wego poboru. Będące tam  w użyciu miary i Wagi są 
stare Hiszpańskie. Miara zbożowa jest fonega, zawierająca 
1 5 0  f. rossyjskiej wagi pszenicy, 4  pudy grochu i 3  pudy 
jęczmienia. W aga  liczy się na kwintały i arroby: arroba
trzyma 2 5  hiszpańskich a 2 8  rossyjskich funtów. Miara 
długości jest wara, 8 4  wary równe są 1 0 0  arsz. rossyj- 
skim. Rachunki prowadzą się na piastry Hiszpańskie, licząc 
na każdy po 8 realów.

Cena pszenicy była po 3  piastry za fonegę i w ostat­
nich tylko czasach od 1 8 3 1  r.,  s powodu obfitych uro­
dzajów, spadła do 2  piastrów i dotąd w tejże cenie zos­
taje. Groch po 2£  i 3; kukuruza po 2  piastr. za fonegę; 
łój po 2 ,  mięso suche od 1 do i  piastr. za arrobę. (Po­
mijamy przyłączoną tu tablicę przywozu rozmaitych arty­
kułów s Kalifornii.)

Do wysp Sandwich chodziły z osad okręty w 1 8 2 4  i 
1 8 2 5  r.; przywieziono na nich raz 1 ,0 0 0 ,  drugi taz 1 6 0 0 ,  
kwintałów soli i inne tameczne produkta.

(Dokończ. nast.J

O c % tj
Oda na dzień  3 0  Sierpnia  1 8 3 4  r., odkrycia kolumny, 
na cześć wiekopomnej pam ięci C e s a r z a  A l e x a n d r a , 

w Petersburgu wystawionej. (*)

G d y  n ie d o śc ig łe  w y ro k i 
O jca w ieków  się sp e łn iły ,
A w  p o śró d  b łęd u  porarok i 
G ro m y  k a ry  u d e rz y ły ;
K ie d y  b r a tn ie  w ęzły  p ry s ły  
I  lu d y  zg u b n y m  u ro k iem  
U w ied z io n e , sk rępow ane ,
W lo k ą c  c z ło n k i poszarpane,
Ł ecz  o lb rzy m im  sp iesząc  k ro k iem ,
Nad p rzepas 'c ią  ty lk o  zw is ły ;

(*) Ten wiersz nadesłany jes t z Warszawy, od bezim iennego au­
tora. Umieszczamy go bez żadnej zmiany, pozwalając sobie 
tylko zastosować jego pisownią do tej, jaka przyjętą jest w 
Tygodniku. ( Wyd.J

ć32)

W te d y  E u ropa sk rw aw io n a  
S y ta  łe z , m o rd o w  i zno ju ,
TJ stó p  T w y c h  O j c z e  zem d lo n a .
P a d ła  b łag a jąc  pokoju .

* * *

Czas ju z  b y ło  . . . .  p o d a łeś je j d ło n ie ;
Ś w ia t w s'rod k o rn e g o  m ilczen ia  
C zekał w yroków  sp e łn ie n ia ;
Gdys' s ta n ą ł w  praw  Je j  ob ro n ie .
Z w z n io s ły c h  szczy tów  P io tra G ro d u ,
C zarn y  O rze ł daw nej sław y 
I  zw ycięz lw  tow arzysz  p ra w y ,
O d p ó łn o c y  d o  za c h o d u ,

B y s try m  w zrokiem  p rz e s trz e ń  zm ierzy ł, 
'a r lk ie in i sk rz y d ły  u d e rz y ł,

P rz e b y ł śm ia ło  Ren sp ie n io n y , 
W szędzie  w ielk i, n iezw alczo n y ,
B erła  sk ła d a ł u  T w e j  s to p y ,
W szęd z ie  w b ie g u  g ro ż ą c  s'wialu; 
G o d łem  Carów M ajestatu 
I  zw ycięzcą  pow  ta n y ,
D z ic rząc  w szponach  lo s E u ro p y , 
P rz e jrz a ł s ię  w n u r ta c h  S ekw any .

T u  o g rom ne P an  p ó łn o c y  
W  o b e c  s'w iata sp e łn ił  d z ie ło ,
P ry  sn ę ły  ja rz m a  p rzem o cy  
I  s ło ń c e  p o k o ju  b ły sn ę ło .

* *
*

L ecz w sp e łn ie n iu  z rz ą d z e ń  B oga 
S traszna w y b iła  g o d z in a ,
W ics'c o k ropna z T ag an ro g a  
O d b iła  się w  m u rach  K re m lin a ,
I ,  z g ro b o w y m  jęk iem  dzw onów ,

P rz e n io s ła  s ię  n a d  b rz e g  N ew y ,
I  d o  zm arz ły ch  s tro n  L aponów .
O r ły  się k irem  p o k ry ły ,
A ża ło b n e  R ossyi śp iew y 
K rańce  św ia ta  p o w tó rz y ły .

Nie p łaczc ie , O n ży je  d la  s'w iata!
O n w sw y c h  d z ie ła c h  n ies 'm ierle lny .
Nie opus'c ił R ossy i d z ie ln e j,
C ień J e g o  n a d  Nią u l a t a .

Dzis' jeszcze  w ie lk o śc i J e g o  
Ż y jąca  p a m ią tk a  zosta ła ,
I  w N astępcy, p am ięć  B rata ,
B ło g o sław i R ossy  a  cała.

*  *  *

P a trz  . .  . . j a k  n a d  N ilu b rzeg am i,
O d w ieczne s to ją  k o lo sy ...........
Choc' p rzy w alo n e  w iekam i,
W zn o szą  czo ło  pod  n ie b io sy :
T ak  i  dzisiaj R o ssy i s y n y ,
S ław ą M o n a rch y  d u m n e ,
I  w b o h a te rsk ie  w a w rz y n y  
U w ieńczyw szy  g ro źn e  czo ła ,
Nu czes'c' P oko ju  A n i o ł a  

W zn io s ły  z g ra n itu  ko lum nę.
A n i e l e  P o k o ju  i z g o d y !
K toz wielkos'c T w o j ę  w ysłow i.
Spójrz . . . .  o to  T w o ję  N arody 
U stó p  p o m n ik a  staw ają,
W ie lk im  ch o re m  pow tarzają :
Czes'c P oko ju  A n i o ł o w i .

*  *  *

A T y  M onarcho  w sp an ia ły !
T  y ,  n a  k tó reg o  sk in ie n ie  
W z n ió s ł  się  p o m n ik  o k aza ły ,
P rz y jm  N arodów  d z ięk czy n ien ie—  
K i e d y ś ! . . . .  sto jąc  u  s tó p  je g o  
W sp o m n i p rzyszlos 'c  o d d a lo n a ,
D w a n ies 'm ierte lne  im iona:
C z c z ą c e g o — i  u c z c z o n e g o .
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